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NOWE FABRYKI W STREFIE 
NA UKOŃCZENIU

Budowa fabryk produkujących kable świat-
łowodowe i miedziane jest na ukończeniu. To 
dwa zakłady o łącznej powierzchni aż 20 tysięcy 
metrów kwadratowych. Obecnie trwa instalacja 
maszyn i linii technologicznych, która potrwa 
około dwóch miesięcy.        ► s. 4
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Urząd Miejski Gminy Rawicz obsługuje interesantów w poniedziałki i środy w godz. 
8:00-16:00 (w poniedziałki BOK, WSO w tym USC oraz Zespół Podatków i Opłat 
Lokalnych do godz. 17:00), we wtorki, czwartki i piątki w godz. 8:00-14:00.
Dokumenty można złożyć w udostępnionej skrzynce podawczej, a także  
za pośrednictwem platformy ePUAP, drogą elektroniczną lub tradycyjną pocztą.

Sekretariat Burmistrza - tel. 65 616 49 81
Biuro Obsługi Klienta - tel. 65 616 49 80
Sekretarz Gminy - tel. 65 616 49 88 / 404
Skarbnik Gminy - tel. 65 616 49 86 / 412
Wydział Organizacji i Nadzoru - tel. 65 616 49 88
Naczelnik Wydziału - tel. 65 616 49 88 / 404
Zastępca Naczelnika - tel. 65 616 49 88 / 406
- Działalność gospodarcza - tel. 65 616 49 88 / 447
- Zespół Obsługi Klienta - tel. 65 616 49 88 / 446
- Zespół Kadr i Płac - 65 616 49 88 / 405 / 498
- Biuro Rady Miejskiej - 65 616 49 88 / 407 / 408
- Zespół ds. zakupów, mienia i BHP - 65 616 49 88 / 410
- Inspektor Ochrony Danych - 65 616 49 88 / 406
- Zespół ds. obsługi informatycznej i wdrożeń - 65 616 49 88 / 411
Wydział Finansowo- Budżetowy - 65 616 49 86
Naczelnik Wydziału - 65 616 49 86 / 412
Z-ca Naczelnika Wydziału do spraw budżetu planowania i analiz - 65 616 49 86 / 417
Zespół Budżetu Planowania i Analiz - 65 616 49 86 
- Księgowość i sprawozdania - 65 616 49 86 / 430
- Budżet gminy - 65 616 49 86 / 418
Zespół Finansowo- Księgowy - 65 616 49 86
- Główny księgowy - 65 616 49 86 /431
- Księgowość urzędu - 65 616 49 86 /413
Zespół Podatków i Opłat Lokalnych - 65 616 49 83
Z-ca Naczelnika Wydziału do spraw Podatków i Opłat Lokalnych - 65 616 49 83 / 455
Podatki i opłaty lokalne - 65 616 49 83 / 420
Podatki - księgowość osoby prawne - 65 616 49 83 / 414
Podatki - księgowość osoby fizyczne - 65 616 49 83 / 415
Podatek od środków transportowych - 65 616 49 83 / 416
Wydział Strategii, Planowania i Rozwoju - 65 616 49 84
Naczelnik Wydziału Strategii, Planowania i Rozwoju - 65 616 49 84 / 435
- Zespół Planowania Przestrzennego - 65 616 49 84 / 438
- Ochrona środowiska, decyzje środowiskowe - 65 616 49 84 / 436
- Ochrona środowiska, wycinka drzew, dotacje - 65 616 49 84 / 439
- Sprzedaż nieruchomości, lokale - 65 616 49 84 / 440
- Dzierżawy i podziały geodezyjne - 65 616 49 84 / 437
Biuro Inwestycji Kubaturowych - 65 616 49 84
- Zgłaszanie awarii oświetlenia - 65 616 49 84 / 426
- Inwestycje Kubaturowe - 65 616 49 84 / 424
- Inwestycje Kubaturowe - 65 616 49 84 / 422
Biuro Zarządzania Drogami - 65 616 49 84
Kierownik Biura Zarządzania Drogami - 65 616 49 84 / 419
Utrzymanie dróg, zajęcie pasa drogowego - 65 616 49 84 / 454
Organizacja ruchu drogowego, uzgodnienia - 65 616 49 84 / 427
Wydział Edukacji i Spraw Społecznych - 65 616 49 85
Naczelnik Wydziału Edukacji i Spraw Społecznych - 65 616 49 85 / 432
- Przedszkola - 65 616 49 85 / 433
- Szkoły i sprawy społeczne - 65 616 49 85 / 434
Wydział Spraw Obywatelskich - 65 616 49 82
- Naczelnik Wydziału - 65 616 49 82 / 441
- Urząd Stanu Cywilnego - 65 616 49 82 / 403
- Dowody osobiste - 65 616 49 82 / 443
- Ewidencja Ludności - 65 616 49 82 / 442
- Ochrona p-poż., sprawy wojskowe, imprezy masowe, zgromadzenia - 65 616 49 82 / 502
Biuro Zarządzania Projektami i Funduszami - 65 616 49 87 
Kierownik Biura Zarządzania Projektami i Funduszami - 65 616 49 87 / 425
- Zamówienia publiczne - 65 616 49 87 / 423 /496
- Zarządzanie Projektami i Funduszami - 65 616 49 87 / 425
Biuro Obsługi Inwestora i Przedsiębiorcy - 65 616 49 88 / 409
Biuro Prawne - 65 616 49 88 / 497
Biuro Audytu i Kontroli - 65 616 49 88 / 429
Biuro Promocji i Komunikacji Społecznej - 65 616 49 88 / 500 
Biuro Zarządzania Kryzysowego - 65 616 49 88 / 444

Miejsko-Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w Rawiczu
tel. 65 545 40 37, e-mail ops@rawicz.eu
Specjalistyczna pomoc psychologiczna dla mieszkańców
tel. 535 519 905
Samodzielny Publiczny Zakład Opieki Zdrowotnej Centrum Rehabilitacji Me-
dycznej i Ośrodek Osób Niepełnosprawnych
tel. 65 545 44 02
Zakład Wodociągów i Kanalizacji w Rawiczu sp. z o.o.
tel. 65 546 10 59, e-mail sekretariat@zwikrawicz.pl
Zakład Usług Komunalnych w Rawiczu
tel. 65 546 28 66, e-mail sekretariat@zukrawicz.pl
Gminne Centrum Usług Wspólnych w Rawiczu
tel. 573 208 386 / 573 208 398, e-mail gcuw@rawicz.pl
skrzynka ePUAP /GCUWRawicz/SkrytkaESP
Ośrodek Sportu i Rekreacji w Rawiczu
tel. 65 546 26 36 (centrala), e-mail osir@rawicz.eu
Muzeum Ziemi Rawickiej
tel. 65 545 35 75, e-mail mzr@rawicz.eu
Dom Kultury w Rawiczu
tel. 65 545 46 10 16, e-mail dk@rawicz.pl, www.dk.rawicz.pl
Rawicka Biblioteka Publiczna
tel. 65 616 49 20, e-mail biblioteka@rawicz.eu

PRZYDATNE KONTAKTY

MIASTA PARTNERSKIE 
PRZEDSTAWIŁY SIĘ
– PODSUMOWANIE 
MUZEALNEGO PROJEKTU 
WYSTAWIENNICZEGO

W ramach współpracy 
instytucji kultury miast 
partnerskich Rawicz i At-
tendorn został zrealizo-
wany międzynarodowy 
projekt wystawienniczy, 
którego celem było zapre-
zentowanie szerokiej pub-
liczności dziejów, tradycji 
oraz dziedzictwa kulturo-
wego  obu miejscowości. 
W pierwszym kwartale 
2022 r. Rawicz „przedstawił 
się” w Westfalii, a do końca 
marca br. rekordowa liczba 
gości zwiedziła ekspozycję 
pt. „Attendorn przedstawia 
się” w Muzeum Ziemi Ra-
wickiej.

Obydwie wystawy zostały 
zorganizowane dzięki nawią-
zanej w 2019 r. współpracy 
partnerskiej Muzeum Ziemi 
Rawickiej oraz Muzeum Po-
łudniowego Sauerlandu 
(Südsauerlandmuseum). 
W trakcie wizyty studyjnej 
rawickiej delegacji w Atten-
dorn narodziła się wspólna 
koncepcja przygotowania 
ekspozycji o tematyce histo-
ryczno-regionalnej, dzięki 
której mieszkańcy miast part-
nerskich oddalonych o ponad 
800 kilometrów mogliby wza-
jemnie poznać i lepiej zrozu-
mieć swoją historię. Ponadto 
w minionym roku społecz-

ność Attendorn świętowała 
800-lecie istnienia miasta, 
w związku w czym wystawy 
zostały wpisane do kalen-
darza wydarzeń jubileuszo-
wych.

Wielomiesięczne przy-
gotowania, konsultacje, wi-
zyty studyjne Dyrektorów 
oraz pracowników obu 
placówek muzealnych za-
owocowały opracowaniem 
koncepcji dwóch atrakcyj-
nych ekspozycji. Zarówno 
w Attendorn, jak i w Ra-
wiczu zostały zaprezento-
wane oryginalne eksponaty, 
tematycznie związane przede 
wszystkim z najbardziej cha-
rakterystycznymi zwycza-
jami mieszczańskimi oraz 
dawnym rzemiosłem, które 
kształtowało życie gospo-
darcze miast na przestrzeni 
wieków. - W trakcie tworzenia 
wystaw zwróciliśmy uwagę 
na podobne punkty naszej 
historii. W Attendorn przed-
stawiliśmy m.in. dzieje rawi-
ckiego Bractwa Kurkowego, 
którego odpowiednikiem jest 
tamtejsze, chociaż starsze 
o kilkaset lat, stowarzyszenie 
strzeleckie. Historię rzemiosła 
zilustrowały zabytkowe narzę-
dzia z dawnych warsztatów 
tkaczy, stolarzy i szewców. 
Te profesje dominowały 
w naszych miejscowościach 

– opowiada Adriana Miara, 
Dyrektor Muzeum Ziemi Ra-
wickiej. W Rawiczu i Atten-
dorn funkcjonowały kiedyś 
liczne cechy, zrzeszające rę-
kodzielników konkretnych 
branż. Pokazano pamiątki 
po nich: w Attendorn rawi-
ckie skrzynie cechowe, sta-
tuty, pieczęcie, w Rawiczu 
niemieckie monety, portrety 
mistrzów cechowych, staro-
druki. W obu muzeach zwie-
dzający zwrócili szczególną 
uwagę na makiety miast, ilu-
strujące zabytkowe układy ur-
banistyczne.

– Bardzo cieszy nas fre-
kwencja zwiedzających, szcze-
gólnie obecność młodzieży 
– podkreślają wspólnie Ad-
riana Miara i Monika Löcken, 
Dyrektor Südsauerlandmu-
seum. Wystawę „Attendorn 
przedstawia się” w Muzeum 
Ziemi Rawickiej w okresie od 
lutego do końca marca obej-
rzała rekordowa liczba ponad 
1200 osób, wśród nich liczne 
grupy uczniów Zespołu Szkół 
Zawodowych oraz I Liceum 
Ogólnokształcącego w Ra-
wiczu. Organizację wystawy 
w MZR wsparły rawickie 
przedsiębiorstwa: Gazomet 
i cGAS controls, a także Sto-
warzyszenia Inicjatyw Mię-
dzynarodowych (SIM). 

/MZR
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Ministerstwo Obrony 
Narodowej rozstrzygnęło 
konkurs pt. “Strzelnica 
w powiecie”. Gmina Rawicz 
uzyskała na realizację pro-
jektu 2,5 mln zł. 

Gmina Rawicz w odpo-
wiedzi na coraz większe za-
potrzebowanie na szkolenie 
strzeleckie chce rozbudować 
infrastrukturę istniejącego 
obiektu, aby dostosować ją do 
powszechnie obowiązujących 
przepisów, obniżyć poziom 
hałasu i zapewnić bezpie-
czeństwo użytkownikom, 
a także osobom przebywa-
jącym na terenie strzelnicy. 
Inwestycja powstanie na te-
renie obecnej strzelnicy spor-
towej jako kolejny element 
nowego kompleksu Nowy Po-
ligon. 

- Budowa spowoduje po-
prawę warunków do uzyski-
wania wysokiego poziomu 
w sporcie strzeleckim. Obiekt 
po rozbudowie umożliwi 
jeszcze większą popularyzację 
strzelectwa sportowego wśród 
społeczeństwa, organizacji po-
zarządowych i rozszerzy moż-
liwość prowadzenia szkolenia 
strzeleckiego dla uczniów 
szkół, które prowadzą klasy 
mundurowe - wyjaśnia dy-
rektor OSiR w Rawiczu Ma-
ciej Szymkowiak. 

Zgodnie z założeniami pro-
gramu obiekt będzie mógł 

być wykorzystywany przez 
żołnierzy Sił Zbrojnych RP. 
Istotnym elementem pro-
jektowanej przebudowy ma 

również być ochrona przed 
nadmiernym hałasem.

 /cib

WYDAWCA: 
Urząd Miejski Gminy Rawicz
ADRES:
63-900 Rawicz, ul. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego 21

Redaktor naczelny: 
Joanna Popielarz
Redakcja: 
Mateusz Domagała
gazeta@rawicz.eu, tel. 65 616 49 88/500
Wydanie online: www.rawicz.pl

Numer zamknięto: 18.04.2023 r.

Redakcja zastrzega sobie prawo skrótu  
i adiustacji nadesłanych tekstów 
oraz zmiany ich tytułów.

Druk: Polska Press Sp. z o.o, 
Drukarnia Poznań

Opracowanie graficzne:
gawrylo@icloud.com
AJG System, Warszawa Zapraszamy do współpracy.

NA RYNKU STANIE PUNKT GASTRONOMICZNY, 
ALE BRAK CHĘTNYCH NA OGRÓDEK WIEDEŃSKI 

Wraz z początkiem 
kwietnia odbyły się prze-
targi na zagospodarowanie 
przestrzeni rynku – orga-
nizację punktu gastrono-
micznego lub handlowego 
oraz ogródka wiedeńskiego. 
Jeden z przetargów został 
rozstrzygnięty. 

Na rawickim rynku stanie 
punkt gastronomiczny, który 
będzie mógł sprzedawać, np. 
lody lub pączki. Przetarg zo-
stał rozstrzygnięty na okres 
do kwietnia 2026 roku. Firma 
może zająć maksymalnie 150 
m kw. w pobliżu fontanny 
i makiety miasta. Przetarg 
wygrała firma Sikora Group 
z Kościana.  

Z powodu braku chętnych 
nie udało się rozstrzygnąć 
przetargu na ogródek wie-
deński, który ma być ulo-
kowany po wschodniej 
części ratusza i zajmować 

do 200 m kw. W tym przy-
padku gmina chce zaprosić 
firmy do składania oferty 
w trybie bezprzetargowym. 
Zgodnie z założeniami gminy 
ogródek ma być dostępny od 
końca kwietnia do początku 
września br. 

- Jesteśmy w pierwszych la-
tach po przebudowie centrum 
miasta i liczę na to, że uda nam 
się w coraz większym stopniu 
tworzyć na rynku przestrzeń, 
która będzie gromadziła 
mieszkańców, m.in. poprzez 
gastronomię czy handel. 
Przedsiębiorcy cały czas ba-
dają, czy i w jaki sposób sku-
tecznie prowadzić tego typu 
miejsca na płycie rynku. Ta-
kiego zainteresowania na 
„starej płycie” rynku nie było. 
Wierze, że ten trend będzie się 
zmieniał, zapraszam firmy do 
rozmów - mówi burmistrz Ra-
wicza Grzegorz Kubik.

/cib
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W czerwcu 2022 roku 
burmistrz Rawicza Grze-
gorz Kubik poinformował 
o nowej firmie, która wybu-
duje zakład na terenie strefy 
gospodarczej na północy 
miasta. Dziś budowa fabryk 
produkujących kable świat-
łowodowe i miedziane jest 
na ukończeniu. To dwa za-
kłady o łącznej powierzchni 
aż 20 tysięcy metrów kwa-
dratowych. 

Właścicielem dwóch po-
wstających w strefie fabryk 
jest TKH Group. Oba obiekty 
mają być ukończone jeszcze 
w kwietniu. Według inwestora 
nie ma zagrożeń związanych 
z przesunięciem terminów. 
Obecnie trwa instalacja ma-
szyn i linii technologicznych, 
która potrwa około dwóch 
miesięcy. 

Już w maju zostanie częś-
ciowo uruchomiona pro-
dukcja. Pracownicy szkolą się 
w rodzimych spółkach firm 
E&E oraz TKF w Niemczech 
i Holandii. W Polsce natomiast 
uczą się w szkole językowej, 
aby swobodnie porozumiewać 
się w języku angielskim, który 
będzie obowiązującym języ-
kiem - oprócz polskiego - we 
wszelkich dokumentacjach. 

- Rozruch maszyn będzie od-
bywał się pod nadzorem pro-
ducenta. Polski zespół może 
liczyć również na wsparcie 
kolegów z Niemiec i Holandii, 
którzy przyjadą do Polski, żeby 
pomóc im w uruchomieniu pro-
dukcji. Wszystkie maszyny są 
nowe, o wyższym poziomie za-
awansowania w stosunku do 
tych z fabryk zagranicznych 
- wyjaśnia prezes spółki EEP 
Katarzyna Mansfeld-Hejdysz. 

W nowym zakładzie 
w pierwszym okresie dzia-
łalności pracę ma znaleźć do 
100 osób, a samo zaintereso-
wanie ofertami było spore. 
- Muszę przyznać, że otrzyma-
liśmy wiele ofert, szczególnie 
od mieszkańców Rawicza, ale 
nie tylko. Licznie aplikowały do 
nas również osoby z pobliskich 

gmin, z Miejskiej Górki czy Pa-
kosławia - dodaje prezes EEP. 

Całkowity rozruch obu fa-
bryk ma nastąpić we wrześniu 
2023 roku. Inwestor planuje 
kolejne zatrudnienia. 

/cib

FABRYKA NA FINISZU 

KABLE ŚWIATŁOWODOWE I KABLE Z MIEDZI NIEBAWEM ZACZNĄ 
POWSTAWAĆ W NOWEJ RAWICKIEJ STREFIE GOSPODARCZEJ.

KOMENTARZ 
BURMISTRZA

Grzegorz Kubik: Kiedy 
w 2018 roku pozyskaliśmy 
firmę Hengst Filter Polska 
na strefę w rejonie Dębna 
Polskiego i Kątów wie-
działem, że dalszy rozwój 
jest możliwy tylko poprzez 
nowe strefy. Stworzyliśmy 
taką na terenach na pół-
nocy miasta, między Siera-
kowem a Łaszczynem i ten 
grunt oferowaliśmy inwe-
storom. Pandemia i nie-
pewność z tym związana 
spowolniła zainteresowanie 
firm nowymi inwestycjami, 
ale staraliśmy się cały 
czas aktywnie wychodzić 
z ofertą. Rawicz jest coraz 
atrakcyjniejszy dla inwe-
storów, jeden zakład ściąga 
kolejny, a wprowadzona 
w 2015 roku zmiana poli-
tyki proinwestycyjnej dziś 
procentuje. Jestem pewien, 
że na tej strefie w najbliż-
szych latach pojawią się 
kolejne firmy. Prowa-
dzimy rozmowy z różnymi 
firmami, z różnymi bran-

żami i aktywnie działamy. 
Moim celem, od kiedy zo-
stałem burmistrzem naszej 
gminy, było sprawienie, by 
gmina Rawicz była atrak-
cyjnym miejscem dla firm 
i przemysłu, ale przede 
wszystkim dla jej miesz-
kańców. Dziś jesteśmy na 
dobrej drodze, by firm u nas 
przybywało, a jednocześnie, 
aby mieszkańcy mogli za-
rabiać lepiej. Pamiętajmy, 
że nowe firmy to również 
nowe podatki od nierucho-
mości. Bo z tych podatków 
możemy budować nowe 
drogi i poprawiać stan-
dard życia mieszkańców, 
którego podnoszenie jest 
ściśle związane z roz-
wojem gospodarczym i po-
wstawaniem nowych oraz 
rozbudową istniejących 
przedsiębiorstw. Bo rozwój 
istniejących jest równie 
ważny, jak powstawanie 
nowych firm.
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W ramach ogólnopol-
skich obchodów 160. rocz-
nicy wybuchu powstania 
styczniowego oraz poje-
dynku i śmierci jego poli-
tycznego lidera Muzeum 
Ziemi Rawickiej reali-
zuje projekt pn. „Stefan 
Bobrowski na ziemi ra-
wickiej – upamiętnienie 
przywódcy Powstania Stycz-
niowego” dofinansowany ze 
środków Biura „Niepod-
legła” w ramach Programu 
Dotacyjnego „Powstanie 
Styczniowe 1863-1864”. 

Zaplanowane wydarzenia 
z dziedziny wystawienni-
ctwa, edukacji historycznej 
i regionalnej, krajoznawstwa 
odbywają się w okresie od 
kwietnia do września br.
• 12 kwietnia w siedzibie 
Muzeum Ziemi Rawickiej 
wykład pt. „Powstanie stycz-
niowe – fakty, bohaterowie 
– mit” wygłosił dr Emilian 
Prałat, pracownik naukowy 
UAM w Poznaniu, filolog sla-
wista, historyk sztuki i regio-
nalista,
• uczniowie Zespołu Szkół Za-
wodowych w Rawiczu z na-
uczycielami i muzealnym 
przewodnikiem wyruszyli 12 
kwietnia na rocznicowy rajd 
rowerowy „szlakiem miejsc 
pamięci dedykowanych Ste-
fanowi Bobrowskiemu”,
• w rawickich szkołach po-
nadpodstawowych odby-

wają się lekcje muzealne na 
temat życia i działalności 
społeczno-politycznej Stefana 
Bobrowskiego prowadzone 
przez edukatora muzealnego,
• uczestnikami połączonego 
z prelekcją spaceru tema-
tycznego „szlakiem miejsc 
pamięci dedykowanych 
Stefanowi Bobrowskiemu” 
z Rawicza do Łaszczyna 13 
kwietnia byli seniorzy z Ra-
wickiego Uniwersytetu Trze-
ciego Wieku,
• na terenie Zespołu Szkół Za-
wodowych jest prezentowana 
edukacyjna wystawa plene-
rowa „Stefan Bobrowski na 
ziemi rawickiej”, ekspozycji 
towarzyszy bogato ilustro-
wany katalog, w maju wy-
stawę będzie można obejrzeć 
na rawickim rynku, następnie 
w Łaszczynie i Żylicach,
• infrastrukturę turystyczną 
szlaków PTTK i miejsc pa-
mięci narodowej wzbogacono 
planszami tematycznymi 
z mapami.

Obszerna relacja z wyda-
rzeń projektowych zostanie 
opublikowana w kolejnym 
wydaniu Gazety Rawickiej.

Projekt „Stefan Bobrowski 
na ziemi rawickiej – upamięt-
nienie przywódcy Powstania 
Styczniowego” dofinanso-
wano ze środków Biura „Nie-
podległa” w ramach Programu 
Dotacyjnego „Powstanie Stycz-
niowe 1863-1864”.  

 /MZR

STEFAN BOBROWSKI NA ZIEMI RAWICKIEJ 
- MUZEALNY PROJEKT UPAMIĘTNIENIA BOHATERA NARODOWEGO

Gmina Rawicz z końcem 
2022 roku przystąpiła do 
programu polegającym na 
preferencyjnym zakupie 
przez samorząd paliwa sta-
łego dla gospodarstw domo-
wych. Obecnie rawicki urząd 
kontynuuje sprzedaż zaku-
pionego węgla w PGE Pa-

liwa Sp. z o.o., w cenie 1900 
zł brutto za tonę dla miesz-
kańców w 2023 roku. 

- Na podstawie złożonych 
wniosków przez mieszkańców 
oczekiwaliśmy nieco więk-
szego zainteresowania. Sza-
cowaliśmy sprzedaż około 

3000 ton, a obecnie jesteśmy 
na poziomie 1500 ton. Począt-
kowo zainteresowanie było fak-
tycznie spore, ale od stycznia 
zaczęło spadać. Osoby, które 
są zainteresowane zakupem, 
mogą zgłaszać się do gminy. 
Prawdopodobnie nie będziemy 
zamawiać już więcej dostaw 

- mówi burmistrz Rawicza 
Grzegorz Kubik. Dotychczas 
sprzedano 1500 ton węgla. 
Wnioski na zakup węgla po 
preferencyjnej niskiej cenie 
można złożyć internetowo lub 
w Urzędzie Miejskim Gminy 
Rawicz przy ul. Marszałka Jó-
zefa Piłsudskiego 21 od ponie-

działku do piątku w godzinach 
obsługi interesantów w Biurze 
Obsługi Klienta w Urzędzie 
Miejskim Gminy Rawicz, tj.:

– poniedziałki 8:00 – 17:00,
– wtorki 8:00 – 14:00,
– środy 8:00 – 16:00,
– czwartki 8:00 – 14:00,
– piątki 8:00 – 14:00. 

GMINA RAWICZ SPRZEDAŁA 1500 TON WĘGLA
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24 marca na frontonie ka-
mienicy przy obecnej ul. Mar-
szałka Józefa Piłsudskiego, 
w której w latach 1927-1939 
wraz z rodziną mieszkał 
Alfred Rogalski, autor nie-
zwykłej książki pt. „Daleka 
Północ”, odsłonięta została 
tablica poświęcona jego pa-
mięci. 

To wyjątkowe miejsce i wy-
jątkowy czas... rok 2023 jest 
rokiem podwójnego jubile-
uszu... 385 lat temu, 24 marca 
1638 roku król Władysław IV 
wydał Adamowi Olbrachtowi 
Przyjemskiemu przywilej lo-
kacyjny Rawicza. Rozpoczęła 
się historia naszego miasta, 
historia Rawicza, której je-
steśmy częścią... częścią tej 
historii jest również Alfred 
Rogalski, którego 100. rocz-
nica urodzin przypada 14 
sierpnia br., który został oca-
lony od niepamięci... Sylwetkę 
autora „Dalekiej Północy” 
przybliżyła podczas okolicz-
nościowego spotkania w Mu-
zeum Ziemi Rawickiej Dorota 
Rybacka-Sobieraj, która wraz 
z Kazimierzem Szulcem była 
inicjatorem uczczenia pamięci 
Alfreda Rogalskiego. Poniżej 
prezentujemy fragmenty jej 
wystąpienia. 

/tpr

Alfred Rogalski urodził się 
w 1923 roku w Chorzelach, 
w obecnym województwie 
mazowieckim. W wieku 4 lat 
wraz z rodzicami i bratem za-
mieszkał w Rawiczu, w tym 
domu, na którym dziś odsło-
nięto pamiątkową tablicę. Oj-
ciec - Franciszek - prowadził 
sklep z artykułami papier-
niczymi oraz z akcesoriami 
dla Korpusu Kadetów. Al-
fred ukończył szkołę podsta-
wową oraz prawdopodobnie 
2 lub 3 klasy gimnazjum, bo 
dalszą edukację przerwała 
mu wojna. Wtedy wraz z ro-
dzicami został wysiedlony do 
Generalnej Guberni. W 1940 
roku znalazł się w Warszawie. 
Okrucieństwo wojny, potworne 
obrazy, wszechobecna śmierć 
były dla tego niezwykle wrażli-
wego człowieka niesamowitym 
wstrząsem, przeżył wówczas 
duchowy przełom. Chłonął 
straszną, wojenną rzeczywi-
stość i dużo pisał. 

Przyjaźnił się z Andrzejem 
Szczypiorskim, Janem Gór-
skim, poznał Jarosława Iwasz-
kiewicza, Stanisława Dygata, 
Czesława Miłosza oraz Zofię 
Nałkowską, której ojciec Al-
freda dostarczał papierosy, 
gdyż prowadziła sklep. To pi-

sarka oczarowana intelektem 
Alfreda oraz fragmentami jego 
książki wprowadziła tego mło-
dego, niepozornego „przybysza 
z prowincji” na konspira-
cyjne salony literackie. Wie-
lokrotnie zapraszała Alfreda 
do siebie na Foksal, gdzie wów-
czas mieszkała, co odnotowy-
wała z wielką serdecznością 
w swoich „Dziennikach”, pi-
sząc o „małym Alfredzie”. 
Zachwycała się talentem li-
terackim tego młodego czło-
wieka, który prawdopodobnie 
czytał jej fragmenty „Dalekiej 
Północy”. Alfred był zafascy-
nowany Nałkowską jako ko-
bietą i pisarką. Pożyczał od 
niej liczne książki, również filo-
zoficzne, wiele rozmawiał, spo-
tykał u niej ciekawych ludzi. 
Oto cytaty z „Dzienników” pi-
sarki: „Wczoraj, jak zwykle był 
Alfred na rozmowach o książ-
kach i pisaniu, zachwycający 
swym stanem kulturalnego 
posiadania, swym tak szczęś-
liwym instynktem intelektu-
alnym”, „A.R. płonący od myśli, 
ciekawy w każdej relacji, do-
skonały w rozmowie. Z nim te 
godziny są ucztą porozumienia 
i wszelkich satysfakcji, smaku 
i intelektu”.

Alfred napisał książkę „Da-
leka Północ” i sprzedał ją za 
artykuły żywnościowe (ziem-
niaki, słoninę i kapustę - wiem 
to od jego Matki) Zbigniewowi 
Mitznerowi, który gromadził 
utwory młodych twórców 
z myślą, że wyda je po wojnie. 
Od pani Marcjanny dowie-
działam się, że pod pseudo-
nimem Anatol Dardasz napisał 
powieść pt. „Drogi i gwiazdy”.

Podczas wojny Alfred pra-
cował, sprzedając w kiosku 
papierosy, wieczorami na-
pełniał gilzy tytoniem. Po po-

wstaniu warszawskim trafił 
wraz z matką do obozu przej-
ściowego w Pruszkowie (ojciec 
zginął pod gruzami). Stamtąd 
wraz z matką został wywie-
ziony prawdopodobnie do 
obozu w Mauthausen – Gusen. 
Tu jednak ślad po Alfredzie za-
ginął. Nie ma go na liście zamę-
czonych w tym obozie. Matka 
zaś znalazła się w obozie Ra-
vensbruck (numer obozowy 
68946), Buchenwaldzie, Bergen 
Belsen, gdzie cudem uniknęła 
śmierci – dużo mi o tym opo-
wiadała. 

W 1945 roku po przebytym 
tyfusie wróciła do Rawicza. 
Przez wiele lat bezskutecznie 
poszukiwała syna przez Polski 
Czerwony Krzyż, Międzynaro-
dowy Czerwony Krzyż i wciąż 
czekała. Z radością reagowała 
na każdy dzwonek u drzwi, są-
dząc, że to Fredek wraca. Na-
pisała list do Zofii Nałkowskiej 
z prośbą o pomoc w odnale-
zieniu Syna i wydaniu Jego 
książki. Pisarka odpowie-
działa: „Czytając ten rękopis, 
widzę, jak wielkim talentem 
obdarowany był Alfred, jak 
wiele przeżył i przemyślał 
przez ten czas wojny”.

Kiedy odnalazłam w Ra-
wiczu panią Marcjannę Ro-
galską, zaprzyjaźniłam się 
z nią. To ona przekazała mi 
wiele wiadomości o Alfredzie 
i o swoim życiu, o wielkiej 
miłości do Fredka, o tęsk-
nocie. Nie traciła jednak na-
dziei na jego powrót. Ilekroć 
byłam w Rawiczu, odwie-
dzałam panią Marcjannę u niej 
w domu lub zapraszałam do 
mieszkania moich rodziców. 
Proszę sobie wyobrazić, że gdy 
wracała ze spotkania ze mną, 
została potrącona przez samo-
chód i wkrótce zmarła, było to 

w roku 1981. Pani Rogalska 
została pochowana na rawi-
ckim cmentarzu, obok swojego 
synka Mieczysława zmarłego 
w 1936 roku, o którym dużo 
pisał Alfred w „Dalekiej Pół-
nocy”. Dzisiaj na grobie matki 
i brata oraz symbolicznym 
grobie Alfreda została umiesz-
czona pamiątkowa tabliczka.

Nie dawał mi spokoju fakt, 
iż nie wiemy, gdzie i kiedy 
zmarł Alfred, gdzie znajduje 
się jego grób. W listopadzie 
2022 roku zwróciłam się do 
Archiwum Międzynarodowego 
Centrum Badań Prześladowań 
Nazistowskich, które mieści 
się w Arolsen. Jakie było moje 
zdziwienie, gdy po kilku dniach 
otrzymałam wiadomość, że 
Alfreda zesłano do podobozu 
w Melk nad Dunajem w Au-
strii. Tam przybył 3 września 
1944 roku i nadano mu numer 
95880. Napisano również, że 
więźniowie pracowali w po-
twornych warunkach, wyku-
wając w podziemnych skałach 
tunele oraz halę fabryczną. 
Alfred przeżył tam tylko dwa 
miesiące. Przysłano mi bo-
wiem w postaci elektronicznej 
odpis Aktu zgonu, w którym 
jest zapis, że Alfred Rogalski 
zmarł 13 listopada 1944 roku 
o godzinie 8:30. Miał zaledwie 
21 lat! Jako przyczynę zgonu 
podano zapaść i ostre osła-
bienie serca. Alfred nie ma 
grobu, bo od jesieni 1944 roku 
zwłoki więźniów palono w kre-
matorium. W Melk znajduje się 
muzeum, w którym na tablicy 
pamiątkowej umieszczone jest 
jego imię i nazwisko. Od dzisiaj 
ma grób symboliczny.

Zdumiewająca proza Al-
freda Rogalskiego jest trud- 
na w odbiorze, najeżona 
bardzo oryginalnymi, zaska-

kującymi metaforami, epi-
tetami, porównaniami, np. 
„furia wojny”, wojnę nazywał 
„drogą w śmierć”, jaka piękna 
jest przenośnia: „Trzeba było 
omotać się pajęczyną żałoby”. 
„Daleka Północ” czekała na 
wydanie 29 lat. Ukazała się bo-
wiem w 1972 roku i stała się 
rewelacją artystyczną. Pisał 
o niej m.in. Jarosław Iwaszkie-
wicz w „Życiu Warszawy”, An-
drzej Szczypiorski na łamach 
„Polityki”. „Daleka Północ” nie 
jest typową powieścią – nie ma 
bowiem fabuły – przypomina 
raczej szkic autobiograficzny. 
Książka składa się z dwóch 
części: pierwsza nosi tytuł 
„Daleka Północ” i zawiera re-
fleksje związane z wojenną 
wędrówką na północ oraz 
z Warszawą, złożona jest 
z nieludzkich, wstrząsają-
cych, nasyconych niebywałą 
ekspresją obrazów. Druga 
część książki nosi tytuł „Ko-
rona” - Koroną nazwał Rawicz. 
Odnajdujemy tu obrazy i re-
fleksje związane z naszym mia-
stem: opisana jest gazownia 
z czarnymi wydzielającymi 
złowrogie dźwięki kotłami, 
obok elektrownia z wielkim 
kołem rozpędowym a w jej 
sąsiedztwie kościół. Mowa 
jest również o kadecie, który 
rzucił się pod pociąg po nie-
zdaniu matury (jego grób od-
naleziono i odnowiono). Mowa 
jest też o śmierci brata, o jego 
pogrzebie. Znajdziemy rów-
nież wstrząsające, głębokie 
refleksje na temat rawickiego 
więzienia i przebywających 
w nim ludzi.

ODSŁONIĘCIE TABLICY POŚWIĘCONEJ 
ALFREDOWI ROGALSKIEMU

Uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej, od lewej: Kazimierz Szulc, Danuta Pietras, Dorota 
Rybacka-Sobieraj, Irena Gut-Stefańska, Tomasz Dyba Prezes Towarzystwa Przyjaciół Rawicza, 
Adriana Miara Dyrektor Muzeum Ziemi Rawickiej, Grzegorz Kubik Burmistrz Gminy Rawicz. 
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Z cyklu... ciekawostki z Rawicza i okolic

ŻNIWNA DO NEGOCJACJI, PIOTRA SKARGI 
WCHODZI DO BUDŻETU

Znajdujący się w cen-
trum Rawicza skwer zwany 
„zielonym rynkiem” to plac 
obsadzony roślinnością, 
pełniący dziś funkcję parku 
wśród miasta. Jego geneza 
jest o tyle interesująca, że 
wiąże się z przekształce-
niem granic dawnego Ra-
wicza. 

Wielokulturowość lud-
ności w aglomeracji spo-
wodowała rozrost miasta 
o tzw. Nowe Miasto, katoli-
ckie, w odróżnieniu od pro-
testanckiego Starego Miasta 
(obecny rynek). Za sprawą 

Jana z Bnina Opalińskiego, 
ówczesnego właściciela, w la-
tach sześćdziesiątych XVII 
wieku wytyczono tzw. Nowy 
Rynek. Plac umiejscowiono 
równolegle do pierwowzoru, 
długość ścian południkowych 

obu rynków jest jednakowa, 
szerokość zaś, w przypadku 
tego wtórnego, stanowi po-
łowę głównej agory. W tym 
czasie powstały fortyfikacje, 
które otaczały Rawicz nie 
obejmując Nowego Miasta. 

Dopiero za panowania Jana 
Kazimierza Sapiehy w czasie 
odbudowy po wielkim po-
żarze z 1707 roku przesu-
nięto wały ziemne łącząc 
Stare i Nowe Miasto. Od tej 
pory układ przestrzenny 
Rawicza przetrwał w zasad-
niczych elementach w nie-
zmienionym kształcie do dziś.

W ostatnich tygodniach, 
po kilku latach przymiarek, 
gazownia rozpoczęła prace 
związane z przebudową 
sieci na ul. Piotra Skargi. 
Do tej pory władze gminy 
deklarowały, że nowa na-
wierzchnia powstanie po 
pracach gazowników. Jak 

zapowiedział burmistrz 
Rawicza Grzegorz Kubik, 
inwestycja zostanie wyko-
nana. Obecnie gmina przy-
gotowuje przetarg. 

Po raz drugi w przetargu 
na ul. Żniwną w Masłowie 
proponowane przez wy-

konawców kwoty przekra-
czają założenia budżetowe. 
Burmistrz Grzegorz Kubik 
rozważa zaproszenie ofe-
rentów do negocjacji zamiast 
ogłaszania ponownego prze-
targu. Gmina uzyskała na ten 
cel 2 mln zł dofinansowania, 
jednak resztę środków musi 
dołożyć z własnego budżetu. 
Oferta cenowa w przetargu 
dotyczy także przebudowy 
sieci wodociągowej, którą 
w 100 proc.  sfinansuje ZWiK. 
Ostateczne ceny poznamy po 
przeprowadzonych negocja-
cjach.

W ramach rządowych pro-
gramów drogowych na listę 
inwestycji rezerwowych tra-
fiła ul. Szczęśliwa, zajmując 
odległe miejsca. W ramach 
tego samego programu w ko-
lejnej edycji została zgłoszona 

ul. Królowej Jadwigi, która 
jest obecnie jedną z nielicz-
nych dróg w centrum miasta 
bez wykonanego remontu. 

Obecnie gmina prowadzi 
zaawansowane prace bu-
dowlane w rejonie rawi-
ckiego poligonu. Powstaje 
tam nowa infrastruktura 
drogowa obejmująca ul. Cze-
ladniczą, Świętojańską czy 
nową Promenadę. 

Równocześnie trwają pra- 
ce dotyczące równania gmin-
nych dróg gruntowych. Jest 
ich łącznie około 50 km. 
W tym przypadku decydu-
jącym czynnikiem jest po-
goda - prace na drogach 
można prowadzić jedynie, 
gdy nie zalega na nich woda 
ani nie trwają opady. 

/cib

PLAC WOLNOŚCI
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STYPENDIA SPORTOWE

ZOSTAŁY WRĘCZONE

W swoim przemówieniu 
burmistrz Grzegorz Kubik 
podkreślił rangę sukcesów 
rawickich sportowców, 
ogromne zaangażowanie 
trenerów i rodziców za-
wodników w realizowanie 
założeń procesu treningo-
wego oraz życzył wszystkim 
wyników na miarę tych, ja-
kimi może pochwalić się 
Anita Włodarczyk.

Wszystkim sportowcom 
jeszcze raz gratulujemy 
wspaniałych osiągnięć 
i dziękujemy za udział 
w corocznym spotkaniu. 
Lista stypendystów jest do-
stępna na stronie interne-
towej www.rawicz.pl. Była 
również publikowana w lu-
towym wydaniu "Gazety Ra-
wickiej". 

/mk

BURMISTRZA GMINY RAWICZ

28 marca sala portretowa rawickiego 

Zawodnicy odebrali symboliczne czeki.  

ratusza gościła stypendystów 

Na ich konta systematycznie miesięcznie 

w 2022 roku. Trenerzy i instruktorzy 

sportowych Burmistrza Gminy 

wpływają już kwoty od 100 do 500 zł 

natomiast otrzymali nagrody jednora-

Rawicz wraz z ich trenerami i rodzinami. 

- w zależności od osiągnięć uzyskanych 

zowe w wysokości do 800 zł jako 

wyraz uznania za pracę szkoleniową.
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KOLEJARZ CZY UNIA? KTO STARSZY?
Najbardziej utytułowany 

klub żużlowy w Polsce, Unia 
Leszno obchodzi w tym roku 
85-lecie. Rawiccy „kolejarze” 
planowali świętować 75-
lecie, ale… 

Według informacji z książki 
Wiesława Dobruszka „Rawi-
ckie żużlowe ABC”, pierwsze 
zawody żużlowe w Rawiczu 
miały się odbyć już w 1935 r. 
na stadionie przy ul. Polnej, 
obecnym stadionie miej-
skim przy ul. Spokojnej. 
Jednak brak jest jakichkol-
wiek szczegółów czy infor-
macji prasowych na ten temat. 
Pierwsza wzmianka prasowa  
o zawodach motocyklowych 
na tym stadionie pochodzi  
z „Orędownika Ostrowskiego” 
z 16 czerwca 1936 r., a wy-
ścigi odbyły się w niedzielę 
14 czerwca. Maciej Kmiecik 
i Artur Małecki w publi-
kacji o historii żużla w Os-
trowie Wlkp. piszą, że były to 
pierwsze zawody rozegrane 
w Rawiczu. Organizatorem 
był Klub Motocyklowy w Os-
trowie Wlkp. z oddziałami 
w Rawiczu, Kępnie, Kroto-
szynie i Pleszewie. Bieg fi-
nałowy maszyn sportowych 
o pojemności 500 ccm wy-
grał Józef Olejniczak z Ple-
szewa, przed Władysławem 
Kaczmarkiem i Ludwikiem 
Karlińskim (obaj z Ostrowa). 
Ostrowianie zdominowali też 
bieg finałowy maszyn spor-
towych o pojemności 350 
ccm, wygrał Karliński przed 
Pawłem Lipińskim, a trzeci 
był Henryk Obarski z Kro-
toszyna. W finale wyścigów 
maszyn turystycznych trium-
fował Obarski z Krotoszyna, 
przez Ludwikiem Błachem 
z Kępna i Szymkowiakiem 
z Jarocina. W biegu pocie-
szenia z udziałem maszyn 
turystycznych najlepszy był 
Otton Ortlieb przed Olejnicza-
kiem. Wymienienie Ortlieba 
(w tekście błędna pisowania: 
Orplib) i Olejniczka jako za-
wodników z Rawicza jest 
wielce wątpliwe, a chodzi tu 
zapewne o reprezentantów 
Krotoszyna i Pleszewa. 

Pierwsza prasowa wzmian- 
ka o udziale zawodników 
z Rawicza i Miejskiej Górki 
w zawodach motocyklowych 
na torze żużlowym zamiesz-
czona była w „Orędowniku 

Ostrowskim” z 8 czerwca 
1937 r. Jest to relacja z roze-
granego w niedzielę 6 czerwca 
1937 w Ostrowie Wlkp. Mię-
dzyklubowego Wyścigu Moto-
cyklowego o Mistrzostwo m. 
Ostrowa. W turnieju brało 
udział 15 zawodników z Po-
znania, Rawicza, Miejskiej 
Górki, Krotoszyna i Ostrowa. 
W kategorii maszyn wyści-
gowych Łucjan Klemczak 
z Miejskiej Górki był trzeci za 
Jerzym Mielochem z Poznania 
i Ludwikiem Karlińskim z Os-
trowa. W kategorii maszyn 
turystycznych powyżej 500 
ccm drugą lokatę zajął Rudolf 
Szram (Schramm) z Rawicza, 
który przegrał z Ottonem 
Ortliebem z Krotoszyna. Na-
tomiast w kategorii maszyn 
turystycznych do 500 ccm na 
czele znaleźli się dwaj rawi-
czanie, wygrał drugi z braci 
Szramów Fritz przed Francisz-
kiem Nowackim. 

Kolejne zawody na torze 
w Rawiczu zorganizowane 
przez Klub Motocyklowy z Os-
trowa Wlkp. odbyły się 4 lipca 
1937 r. Przy dwutysięcznej 
publiczności rywalizowało 
16 (wg „Kuriera Poznańskiego 
z 10 VII 1937 r.) lub 12 (wg 
„Dziennika Ostrowskiego” 
z 7 VII 1937 r.) zawodników 
z Rawicza, Miejskiej Górki, 
Ostrowa i Krotoszyna. W ka-
tegorii maszyn wyścigowych 
mistrzostwo miasta Rawicza 
zdobył Łucjan Klemczak 
z Miejskiej Górki na maszynie 
Rudge Ulster 500. W kategorii 
maszyn sportowych tryum-
fował Franciszek Nowacki 
z Rawicza na motocyklu New 
Imperial 350. Kategorię ma-
szyn turystycznych wygrał 
Otton Ortlieb z Krotoszyna 
a za nim uplasowali się dwaj 
rawiczanie; Józef  Olejniczak 
(wcześniej reprezentujący 
Pleszew) i Józef Radojewski. 
W biegu pocieszenia pierwsze 
miejsce uzyskał Ulatowski 
a drugie Stanisław Dwornik 
(obaj z Rawicza). W kolejnym 
biegu już poza konkursem wy-
grał H. Gawron z Rawicza.

W połowie sierpnia 1937 r. 
14 zawodników Klubu Mo-
tocyklowego Ostrów i jego 
oddziałów zmierzyło się 
w zawodach motocyklowych 
o mistrzostwo miasta Kępna. 
Spośród rawiczan, Fritz Szram 
na motocyklu BMW 500 był 

drugi w kategorii maszyn 
wyścigowych, a Józef Olejni-
czak na motocyklu Sarolea 
500 trzeci w kategorii maszyn 
sportowych. W kategorii ma-
szyn turystycznych wygrała 
jedna z kilku rywalizują-
cych wtedy na równi z męż-
czyznami kobiet, znakomita 
rawicka motocyklistka Stani-
sława Dwornik (na NSU 200), 
która wyprzedziła m.in. Józefa 
Olejniczaka (Sarolea 500). 

W dniu 3 października 
1937 r.  motocykliści z Koś-
ciana, Poznania, Rawicza 
i Śremu rywalizowali w wy-
ścigach ulicznych w Kościanie. 
W wyścigu w kategorii ponad 
500 ccm wygrał jeden z braci 
Szramów z Rawicza na BMW.

Sezon 1937 rawiccy moto-
cykliści zrzeszeni w klubie 
z Ostrowa zakończyli w nie-
dzielę 17 października 1937 
r. w Ostrowie Wlkp. w Mię-
dzyklubowych Wyścigach 
Motocyklowych. Świetnie po-
jechali bracia Szram i Stani-
sław Dwornik, którzy zajęli 
trzy pierwsze lokaty w finale 
maszyn sportowych. W finale 
kategorii turystycznej znów 
dobrze wypadli Józef Olejni-
czak (2 miejsce) i Stanisława 
Dwornik (3 miejsce). Olejni-
czak wygrał bieg pocieszenia 
przed Dwornikową. Pechowo 
startował jeden z braci Nowa-
ckich, który zaliczył upadek. 

Nie zachowała się żadna 
informacja czy wzmianka 
prasowa o zawodach moto-
cyklowych zorganizowanych 
w Lesznie, bądź o występach 
leszczyńskich motocyklistów 
do 1937 roku. Dopiero w nie-
dzielę 24 kwietnia 1938 r. 
odbyły się pierwsze zawody 
motocyklowe na torze żuż-
lowym leszczyńskiego sta-
dionu Sokoła. Z rawickich 
zawodników dobrze pojechał 
Tadeusz Nowacki, który na 
motocyklu DKW 350 wygrał 

wyścig na 10 okrążeń toru, 
maszyn o pojemności do 350 
ccm oraz Stanisława Dwornik 
(NSU 350), która była w tym 
wyścigu druga. W klasie po-
wyżej 500 ccm drugi był jeden 
z braci Szramów, który na po-
tężnym BMW 750 przegrał 
z leszczynianinem Wacławem 
Otto. Ponadto T. Nowacki 
był trzeci w konkurencji 
sprawności jazdy. Dopiero 
po tych zawodach motocy-
kliści z Leszna na zebraniach 
w dniach 7 i 11 maja 1938 r. 
założyli Leszczyński Klub Mo-
tocyklowy, poprzednika żuż-
lowych tradycji późniejszej 
Unii Leszno. 

Jeszcze w „Dodatku do Orę-
downika Ostrowskiego i Od-
olanowskiego” z 3 czerwca 
1938 r. widnieje informacja, 
że Klub Motocyklowy w Os-
trowie Wlkp. posiada oddziały 
w Kępnie, Rawiczu, Pleszewie 
i Krotoszynie. Jednak już 
przed czerwcem 1938 r. za-
łożony został nowy Moto-Klub 
w Rawiczu z siedzibą przy 
ul. Paderewskiego 10, który 
złożył wniosek o przyjęcie 
do Polskiego Związku Moto-
cyklowego. Informacja o tym 
umieszczona została w czaso-
piśmie „Motocykl i Cyclecar” 
nr 7/8 z 1938 r. Prezesem 
klubu był miejscowy foto-
graf i czynny zawodnik-mo-
tocyklista Stanisław Dwornik. 
Informacja o działalności 
Moto-Klubu Rawicz znajduje 
się w zapowiedzi w „Głosie 
Leszczyńskim” z 22 maja 1938 
r. kolejnych zawodów żużlo-
wych w Rawiczu, których or-
ganizatorem tym razem miał 
być nowy klub rawicki.  

W świąteczny czwartek 26 
maja 1938 r. przez rawicki 
Rynek przedefilowało 50 mo-
tocykli, w tym 26 z Leszna 
oraz z Rawicza, Kościana, Go-
stynia i Pogorzeli. Następnie 
na żużlowej bieżni stadionu 

Przysposobienia Wojskowego 
i Wychowania Fizycznego 
odbyły się wyścigi motocy-
klowe pod hasłem „Frontem 
do rozwoju motoryzacji”. 
W zawodach brało udział 
28 motocyklistów. Zapewne 
były to pierwsze zawody, 
w których zarówno zawod-
nicy Moto-Klubu Rawicz jak 
i Leszczyńskiego Klubu Mo-
tocyklowego rywalizowali 
jako przedstawiciele samo-
dzielnych klubów. Spośród 
rawiczan w jeździe sprawnoś-
ciowej przez 300-metrowy tor 
przeszkód Fritz Szram zajął 
drugą lokatę, a Józef Olejni-
czak był piąty. W biegu moto-
cykli do 100 ccm pojemności 
drugi był Zdzisław Nowacki, 
natomiast w kategorii do 200 
ccm trzecie miejsce zajął jego 
brat Franciszek. Motocykliści 
z Rawicza nie dali szans ry-
walom w wyścigu maszyn 
o pojemności silników do 350 
ccm zajmując trzy czołowe lo-
katy (1. Franciszek Nowacki, 
2. Tadeusz Nowacki, 3. Sta-
nisław Dwornik). Tak samo 
było w wyścigu najcięższych 
„pięćsetek” (1. Fritz Szram, 
2. Łucjan Klemczak, 3. Ru-
dolf Szram), choć tu nieco 
pomogła im awaria sprzętu 
najlepszego zawodnika LKM 
Wacława Otto. W zawodach 
wystąpiły dwie panie, jedną 
z nich była zapewne Stani-
sława Dwornik. Zawody były 
dobrze przygotowane a ich or-
ganizacja wzorowa. Zadbano 
też o bezpieczeństwo zawod-
ników, na miejscu był lekarz 
i dyżurna PCK. 

Kolejne zawody z udziałem 
wielkopolskich motocyklistów 
odbyły się 5 czerwca 1938 r. 
na torze żużlowym stadionu 
miejskiego w Kościanie. Ra-
wicz reprezentowali m.in. 
zdobywcy trzecich miejsc: 
Wojciechowski (kat. 200 ccm) 
i Stanisława Dwornik (kat. 250 Wzmianka w „Orędowniku Ostrowskim” z 16 czerwca 1936 r.

Wyścigi w Kościanie 3 października 1937 r. („Kurier Poznański” z 5 października 1937 r.)



04/2023 (rok XXX)     gazeta@rawicz.eu 11

Nasza historia

Jaki jest rodowód święta 
wszystkich żartownisiów? 
Tego dokładnie nie wiemy, 
choć oczywiście powstało 
wiele teorii to wyjaśnia-
jących. Wszystkie one są 
zgodne co do jednego – zwy-
czaj robienia sobie kawałów 
narodził się w kręgu kultury 
śródziemnomorskiej. 

Niektórzy jego źródeł upa-
trują w micie o Demeter i Per-
sefonie. Zrozpaczona bogini, 
poszukując porwanej do Ha-
desu córki, kierowała się 
echem głosu dziewczyny; za 
każdym razem jednak echo 
oszukiwało ją, wskazując nie-
właściwą drogę. Inni wiążą 
początki Prima Aprilis z po-
pularnymi w starożytnym 
Rzymie Veneraliami, czyli 
uroczystościami ku czci 
Wenus, słynącymi z żartów, 
odgrywania komicznych scen 
czy radosnych tańców.

Na marginesie warto nad-
mienić, że okolice 1 kwietnia 
łączyły się z psikusami rów-
nież na naszych terenach, 
wśród Słowian. Wczesną 
wiosną z zimowego snu miały 
wybudzać się złośliwe duchy. 
Wiele z nich wychodziło na 
świat po to, by płatać figle.

Pogańskie korzenie Prima 
Aprilis nie były mile widziane 
przez średniowieczne du-
chowieństwo. Chcąc usunąć 
jego związki z czasami 
bogów przyrody uznano, że 
1 kwietnia to… Dzień urodzin 
Judasza Iskarioty. W efekcie, 
choć zwyczaj nadal wiązał się 
z fałszywymi informacjami, 

to nie miał już tak radosnego 
oblicza, gdyż symbolizował 
kłamstwo i obłudę. 

Żart wysłany
w liście

Żart wysłany w liście
Na ziemie polskie Prima 

Aprilis dotarł mniej więcej 
w XVII wieku. Tak jak w przy-
padku wielu innych nowinek 
z Europy Zachodniej, począt-
kowo zwyczaj płatania sobie 
kwietniowych figli upo-
wszechnił się jedynie wśród 
szlachty. Wówczas rozsyłano 
sobie listy ze zmyślonymi wia-
domościami lub starannie 
opieczętowane przesyłki, 
w których środku umiesz-
czano karteczkę z napisem 
„Prima Aprilis!”. W później-
szym czasie do repertuaru ka-
wałów dołączyły satyryczne 
rysunki czy wierszyki.

Mieszkańcy wsi podcho-
dzili do zwyczaju sceptycznie. 
Dla nich nie do pomyślenia 
było, by w tego typu rozrywki 
zabawiać się w okresie postu. 
Dodatkowo „Prima Aprilis” 
przypadał krótko po karna-
wale, który o wiele bardziej 
kojarzył się z czasem żartów 
i psikusów.

Prasowe
kawały

W XIX w. do grona prima-
aprilisowych żartownisiów 
dołączyli wydawcy gazet. 
Co roku przybywało dzien-
nikarzy, którzy 1 kwietnia 
publikowali artykuły o nie-
prawdopodobnych wyna-
lazkach, dziwach natury czy 

fantastycznych planach no-
wych miejskich inwestycji. 
Jedna z gazet z XIX wieku 
zamieściła na przykład tekst 
o cudownym źródle, którego 
woda sama układała fryzury 
kobiet. 

Moda na umieszczanie 
w prasie żartów trwała w naj-
lepsze w XX wieku. Spore za-
mieszanie wprowadził tekst 
z „Ilustrowanego Kuriera Co-
dziennego” z 1936 r. w którym 
przekonująco opisano prace 
nad projektem wprowa-
dzenia na kolejach wagonów 
zaopatrzonych w automaty, 
umożliwiające każdemu po-
dróżnemu konsumowanie 
piwa w czasie jazdy. Część 
primaaprilisowych żartów 
po latach okazywała się pro-
rocza, np. w 1923 r. jedna 
z gazet pisała o wynalezieniu 

aparatów radiowych, które 
będzie można montować 
w samochodzie.

Nie stroniono też od ka-
wałów o zabarwieniu poli-
tycznym. Sytuacja zmieniła 
się dopiero w latach 30. XX 
wieku, w burzliwych poli-
tycznie czasach, kiedy twarde 
rządy w Polsce wprowadziła 
sanacja z Józefem Piłsudskim 
na czele. Dziennikarze oba-
wiali się, że każdy polityczny 
podtekst może sprowadzić na 
nich problemy, dlatego starali 
się omijać tego typu tematy.

Primaapriliso-
wych żartów trak-
tujących o polityce 
unikano również 
po II wojnie świa-
towej, kiedy nastał 
czas Polski Ludowej. 
Zresztą, w okresie 

tym sam zwyczaj nieco pod-
upadł, tracąc swój dawny 
urok. Drukowane w gaze-
tach kawały stały się banalne, 
mało pomysłowe, a przez to 
i nieśmieszne. Przykładowo 
w 1973 r. jedna z gazet do-
nosiła o komputerze, który 
wyznał miłość pracownicy 
jednego z dużych zakładów, 
a następnie próbował ją skrę-
pować zwojami taśmy perfo-
rowanej.

JAK DAWNIEJ ŻARTOWANO?
POCZĄTKI PRIMAAPRILISOWYCH ŻARTÓW

Tomasz Musielak

ccm) oraz Łucjan Klemczak 
zwycięzca w kategorii 500 
ccm. 

Staraniem Moto-Klubu 
Rawicz 11 września 1938 r. 
urządzono wyścigi motocy-
klowe szosowo-terenowe. 
Pierwsze dwa miejsca zdo-
byli jeźdźcy Unii Poznań, 
a trzeci był miejscowy moto-
cyklista Franciszek Nowacki. 
Tym razem pecha miała Sta-
nisława Dwornik. Na skutek 
defektu maszyny została 
wyrzucona z siodełka, na 
szczęście upadła na piasek 
i nie odniosła obrażeń. 

W niedzielę 18 września 
1938 r. zawodnicy z Rawicza 
wybrali się na Jesienne Wy-
ścigi Motocyklowe do Leszna. 
Najlepiej pojechali tam w wy-

ścigu maszyn o pojemności 
do 350 ccm, który to wygrał 
Franciszek Nowacki przed Sta-
nisławem Dwornikiem oraz 
w biegu „pięćsetek” zakoń-
czonym zwycięstwem Fritza 
Szrama. 

Ostatni przedwojenny 
sezon Moto-Klub Rawicz zain-
augurował 23 kwietnia 1939 r. 
rajdem „Goniec Motorowy 
w Obronie Ojczyzny”. 110-ki-
lometrowa trasa z rawickiego 
Rynku wiodła przez Jutrosin, 
Miejską Górkę, Krobię, Po-
niec, Gościejewice, Klapowo, 
Tarchalin (tam na strzelnicy 
zawodnicy musieli oddać 5 
strzałów do tarczy), Boja-
nowo, a przed Rawiczem urzą-
dzono „teren zagazowany”, 
w którym należało przepchać 

motocykl w masce przeciw-
gazowej. Metę usytuowano 
przed rawickim Hotelem 
„Centralnym”. Rajd zdomi-
nowali leszczynianie, którzy 
uplasowali się trzech pierw-
szych miejscach, dopiero 
czwarty był Heinze z Rawicza. 

W deszczową niedzielę 14 
maja 1939 r. rawiczanie wy-
startowali w Wiosennych 
Wyścigach Motocyklowych 
w Lesznie. W konkurencji 
sprawności jazdy, spośród 23 
motocyklistów najlepszy był 
Łucjan Klemczak z Rawicza na 
maszynie Rudge 500. W kate-
gorii motocykli o pojemności 
do 350 ccm na 10 okrążeń toru 
wygrał kolejny rawiczanin Ta-
deusz Nowacki. Wśród 5 za-
wodników startujących na 

najcięższych maszynach do 
1000 ccm Łucjan Klemczak na 
Rudge był drugi. Wyścigach fi-
nałowych o puchar LKM (po-
między LKM i MK Rawicz), 
w klasie do 250 ccm wygrał 
jeden z braci Nowackich, do 
350 ccm drugi był Tadeusz 
Nowacki, do 1000 ccm rów-
nież drugi Klemczak. Jednym 
z członków komisji sędziow-
skiej podczas tych zawodów 
był prezes MK Rawicz Stani-
sław Dwornik. 

4 czerwca 1939 r. miały się 
odbyć kolejne zawody w Ra-
wiczu, jednak lokalna prasa 
ich nie zrelacjonowała. Ty-
dzień później, 11 czerwca 
zawodnicy MK Rawicz mieli 
startować w wyścigach na sta-
dionie miejskim w Kościanie, 

ale w sprawozdaniach praso-
wych nie ma ich na czołowych 
lokatach. 

Choć dokładnej daty po-
wstania rawickiego Moto- 
-Klubu, poprzednika Kole-
jarza, nie udało się ustalić, 
można założyć, że nastąpiło 
to w okolicach maja 1938 r., 
czyli w tym samym czasie co 
powstanie Leszczyńskiego 
Klubu Motocyklowego. Nie-
wątpliwie jednak zawodnicy 
z Rawicza jeździli na torach 
żużlowych wcześniej niż ich 
rywale z Leszna. W Rawiczu 
wcześniej niż w Lesznie orga-
nizowano też zawody moto-
cyklowe na bieżni żużlowej. 
Kto zatem starszy? Kolejarz 
czy Unia? 

/jw
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611 tys. zł otrzymają or-
ganizacje pozarządowe. 
Łącznie zrealizowanych zo-
stanie 45 projektów. Umowy 
podpisane przez strony – 
stowarzyszenia i kluby ru-
szają z działaniami.

W lutowym wydaniu in-
formowaliśmy o rozstrzyg-
nięciu otwartego konkursu 
ofert na realizację zadań pub-
licznych zleconych organi-
zacjom przez gminę Rawicz. 
W lutym i marcu przygoto-
wane zostały umowy doty-

czące konkretnych projektów. 
Na dokumentach podpisy zło-
żyli Burmistrz Gminy Rawicz 

Grzegorz Kubik oraz osoby re-
prezentujące stowarzyszenia. 
Spotkania w gabinecie burmi-

strza były również okazją do 
rozmów na bieżące tematy 
społeczne.       /mt

UMOWY Z ORGANIZACJAMI POZARZĄDOWYMI PODPISANE

Od 5 kwietnia w Rawiczu 
działa punkt doradczo-infor-
macyjny dla obcokrajowców. 
Biuro Migrant Info Point, 
czyli MIP Rawicz otwarte 
jest od wtorku do czwartku 
w rawickiej Multibibliotece 
a prowadzi je stowarzy-
szanie Pomaga.My. Póki co 
działania biura finansowane 
są z budżetu gminy Rawicz.

Otwarcie biura jest jednym 
z elementów budowania 
gminnego systemu wspie-
rającego i integrującego ob-
cokrajowców, jednocześnie 
było zwieńczeniem, rozpo-
czętego jeszcze w 2021 roku, 
dwuletniego projektu gminy 
Rawicz i Stowarzyszenia Po-
maga.My z Rawicza. Program 
miał za zadanie wsparcie cu-
dzoziemców i repatriantów 
przebywającym czasowo lub 
na stałe na terenie gminy Ra-
wicz oraz ich integrację ze spo-
łecznością lokalną. 

– Jeszcze przed wybuchem 
wojny na Ukrainie, obserwując 
rosnącą liczbę obcokrajowców, 
chcieliśmy stworzyć ofertę 
i miejsce, które będzie dedy-
kowane właśnie im. Miejsce, 
w którym uzyskają informacje 
o najważniejszych działaniach 
gminy, ofertę kulturalną czy 
w miarę konieczności uzyskają 
poradę prawną – podkreślił 
podczas otwarcia biura Bur-
mistrz Grzegorz Kubik. 

Zadanie wpisane zostało 
do Programu Współpracy 
Gminy Rawicz z Organiza-
cjami Pozarządowymi.  Ofertę 
na realizację zadania złożyło 
Stowarzyszenie Pomaga.My.

- Ofertę złożyliśmy przed wy-
buchem wojny. Zamiast spo-
kojnego rozwoju czekała nas 
szybka nauka w sytuacji kry-
zysu. 11 lutego 2022 r. podpi-
saliśmy umowę na realizację 

zadania pod nazwą „Reali-
zacja pilotażowych działań 
na rzecz cudzoziemców, w tym 
utworzenie i prowadzenie mo-
bilnego punktu wsparcia mi-
grantów, realizacja projektów 
związanych z nauką języka 
polskiego jako obcego dla ob-
cokrajowców oraz integracji 
cudzoziemców z mieszkań-
cami gminy. Po 13 dniach wy-
buchła wojna ... i zaczęła się 
inna rzeczywistość. Wszystkie 
działania, co jest oczywiste 
i całkowicie zasadne, skiero-
wane zostały na uchodźców 
z Ukrainy – powiedziała na 
otwarciu MIP Rawicz Anna 
Krenc, prezes stowarzy-
szenia. – Staliśmy się jednymi 
z wielu, niewielkim trybikiem 
w ogromnej gminnej „maszynie 
pomocowej”. Mimo wszystko 
zrealizowaliśmy zlecone przez 
gminę Rawicz zadania, między 
innymi zorganizowaliśmy kurs 
języka polskiego (24 spotkania 
po 60 minut), przeprowadzi-
liśmy warsztaty kreatywne dla 
dzieci w okresie wakacyjnym 
oraz warsztaty kulinarne i sto-
isko kuchni polsko-ukraińskiej 
podczas miejskiej imprezy. 
Utworzyliśmy mobilny punkt 
wsparcia dla cudzoziemców 
(liczba telefonów w miesiącu 
ok. 30-40 telefonów, liczba in-
terwencji w miesiącu ok. 20-25 
w zakresie pomocy prawnej, 
socjalnej i bytowej. Przepro-
wadziliśmy wstępną diagnozę 
w zakresie cudzoziemców ich 
potrzeb, problemów i ocze-
kiwań. Teraz nastał czas na 
biuro stałe MIP Rawicz.

W 2022 roku zaczęły po-
wstawać Centra Integracji 
Cudzoziemców na poziomie 
regionów w miastach – 
w większości w stolicach by-
łych województw (Leszno, 
Kalisz, Poznań) oraz więk-
szych miast, na przykład 

Ostrów Wkp. Powstałe w tych 
miastach Centra finansowane 
są ze środków samorządu wo-
jewództwa. Działanie gminy 
Rawicz postrzegane jest jako 
innowacyjne. Doceniają je 
osoby i instytucje związane 
z prowadzeniem działań 
na rzecz migrantów. W ot-
warciu rawickiego punktu 
uczestniczyła Paulina Stoch-
niałek Członkini Zarządu Wo-
jewództwa Wielkopolskiego, 
a także przedstawicielki Cen-
trów Integracji Cudzoziemców 
z Leszna i Poznania oraz Re-
gionalnego Ośrodka Polityki 
Społecznej w Poznaniu.

Biuro czynne będzie we 
wtorki, środy i czwartki 
w godzinach 10:00 – 13:00. 
Udzielać będzie wsparcia cu-
dzoziemcom i repatriantom 
w zakresach: poradnictwa 
prawnego, socjalnego, byto-

wego, poszukiwania pracy, 
mieszkania, organizowania 
kursów, szkoleń, w tym języ-
kowych, przekwalifikowania 
zawodowego, wsparcia praco-
dawców, którzy zatrudniają 
cudzoziemców, integracji ze 
społecznością w miejscu za-
mieszkania i pracy.

Gmina Rawicz przezna-
czyła na ten cel 22 tys. zł, co 
wystarcza na prowadzenie 
biura MIP przez 400 go-
dzin w okresie od kwietnia 
do grudnia.

Biuro MIP w przyszłości 
ma rozszerzać swoją działal-
ność w oparciu o pozyskiwane 
środki zewnętrzne. W zamie-
rzeniach organizatorów biura 
jest, aby:
• Biuro było czynne co-
dziennie, w tym w godzi-
nach popołudniowych (12:00 
– 18:00).

BIURO OBSŁUGI CUDZOZIEMCÓW 
W RAWICZU • Pracownicy i wolontariusze 

biura animowali przestrzeń 
poddasza Multibiblioteki, nie 
tylko dla wsparcia, ale także 
integracji, możliwości spę-
dzania czasu wolnego, nauki 
i zabawy.
• Zbudowana została sieci po-
wiązań instytucji kluczowych 
dla udzielania wsparcia i po-
radnictwa.
• Z liderów poszczególnych 
grup migrantów wykreował 
się zespół lub też rada, które 
byłyby ciałem konsultacyjno-
-doradczym przy Burmistrzu 
Gminy Rawicz w zakresie 
spraw dotyczących mi-
grantów. 

Powołanie do życia MIP Ra-
wicz rodzi zapewne pytanie 
zasadnicze – po co? W swojej 
mowie wstępnej podczas ot-
warcia biura MIP Burmistrz 
Gminy Rawicz przedstawił 
misję i wizję przedsięwzięcia. 
Są nimi:   
• Przypomnienie genezy po-
wstania miasta – miasto 
założone przez polskiego 
szlachcica dla uchodźców, 
którzy w nowym miejscu 
chcieli zbudować dom 
i działać na rzecz miasta 
i Rzeczpospolitej w zakresie 
prawa polskiego.
• Budowanie wizerunku 
gminy Rawicz jako przyja-
znego miejsca do życia, pracy, 
osiedlania się cudzoziemców 
i repatriantów.
• Realizacja hasła „Rawicz ot-
warty…” również na innych.
• Wypracowanie metod 
i wprowadzenie realnych 
narzędzi wsparcia obcokra-
jowców i repatriantów.
• Eliminowanie negatywnych 
emocji, podejścia, zachowań 
i stereotypów wobec obcokra-
jowców.
• Wzmocnienie poczucia przy-
należności do społeczności 
i odpowiedzialności za bu-
dowanie wspólnego domu. 

/mt
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12 marca w Szklar-
skiej Porębie odbyły się 
XII Mistrzostwa Rawicza 
w Narciarstwie Alpejskim 
i Snowboardzie. W zimowej 
zabawie na Hali Szrenickiej 
mogli wziąć udział wszyscy 
chętni mieszkańcy gminy, 
a o zajętym miejscu de-
cydował czas przejazdu. 
Razem we wszystkich kate-
goriach wystartowało 70 za-
wodników.

Puchar Dyrektora Ośrodka 
Sportu i Rekreacji za najlepszy 

czas zjazdu podczas zawodów 
zdobył Tomasz Kulczyński. 
W kategorii rodzinnej o Pu-
char Burmistrza Gminy Ra-
wicz zwycięzcami zostali: 
Tymon i Tomasz Kulczyńscy.

Organizatorami imprezy 
byli: Gmina Rawicz, Ośrodek 
Sportu i Rekreacji w Rawiczu 
oraz Schronisko na Hali Szre-
nickiej. Dyrekcja Ośrodka 
Sportu i Rekreacji dziękuje 
wszystkim za wspaniałą za-
bawę i już zaprasza na kolejne 
zawody. 

/red

WIELKOPOLSKA: DO URZĘDÓW SKARBOWYCH 
WPŁYNĘŁO JUŻ MILION PIT-ÓW ZA 2022 ROK 

Minął już miesiąc, odkąd 
podatnicy mogą rozliczać 
swój PIT za ubiegły rok. 
Przedstawiamy pierwsze 
statystyki tych rozliczeń.

- W ciągu pierwszego mie-
siąca rozliczeń do wielkopol-
skich urzędów skarbowych 

wpłynął prawie 1 mln dekla-
racji - mówi rzecznik prasowy 
Izby Administracji Skarbowej 
w Poznaniu, Małgorzata Spy-
chała-Szuszczyńska – Aż 96% 
z nich to deklaracje elektro-
nicznie, a 42% (ponad 413 
tys.) to PIT-y złożone za po-
mocą usługi Twój e-PIT w e-
-Urzędzie Skarbowym.

Podatnicy coraz chętniej 
rozliczają się elektronicznie. 
Taka forma złożenia zeznania 
to nie tylko wygoda i bezpie-
czeństwo, ale również szybszy 
zwrot nadpłaconego podatku. 
W ciągu pierwszego miesiąca 
kampanii zeznań rocznych 
wielkopolska KAS wypłacała 

zwroty średnio w ciągu 10 dni 
od złożenia przez podatnika 
zeznania PIT. - Od 15 lutego 
urzędy skarbowe w wojewódz-
twie wielkopolskim dokonały 
zwrotów podatku na łączną 
kwotę ponad 720,9 mln zł – 
mówi Małgorzata Spychała-
-Szuszczyńska.

- W naszym powiecie 
w pierwszym miesiącu kam-
panii rozliczeń PIT przeka-
zaliśmy na konta naszych 
podatników niespełna 10,6 tys. 
zł – dodaje Naczelnik Urzędu 
Skarbowego w Rawiczu.

Przypomnijmy, że w przy-
padku e-PIT-ów urząd skar-
bowy ma 45 dni na dokonanie 

zwrotu. To aż o połowę krócej, 
niż w przypadku zeznań skła-
danych w formie papierowej.
Twój e-PIT tylko 
w e-US

Twój e-PIT działa przez całą 
dobę i można z niego korzy-
stać na dowolnym urządzeniu 
podłączonym do internetu. 
Dostęp do usługi możliwy 
jest wyłącznie w e-Urzędzie 
Skarbowym (e-US), na stronie 
podatki.gov.pl.

Do e-Urzędu Skarbowego 
można zalogować się Profilem 
Zaufanym (PZ), e-Dowodem, 
poprzez bankowość elektro-
niczną lub aplikację mOby-
watel. Dodatkowo do samej 

usługi można zalogować się 
także danymi podatkowymi.

Usługa uwzględnia for-
mularze PIT-37, PIT-38 oraz 
PIT-28 i PIT-36. Pierwsze dwa 
z nich są już automatycznie 
wypełnione przez Krajową 
Administrację Skarbową na 
podstawie danych dostępnych 
w systemach. Pozostałe for-
mularze są przeznaczone do 
samodzielnego uzupełnienia.

Zeznania PIT-37 i PIT-38 
będą czekać na nas w usłudze 
do 2 maja. Jeżeli nie odrzu-
cimy tak przygotowanego do-
kumentu lub po edycji sami 
go nie wyślemy, zeznanie au-
tomatycznie się zaakceptuje.

NARCIARSTWO ALPEJSKIE
■ Kategoria dzieci 
do lat 7 dziewczynki
I miejsce Kaja Kaczmarek
■ Kategoria 8-11 dziewczynki
I miejsce Iga Ceglarek
II miejsce Blanka Sobota
III miejsce Julia Guryl
■ Kategoria 8-11 chłopcy
I miejsce Szymon Grzybowski
II miejsce Karol Jurkowski
III miejsce Wiktor Mądry
■ Kategoria 12-15 dziewczynki
I miejsce Maja Matczak
II miejsce Antonina Klefas
III miejsce Malwina Mucha
■ Kategoria 12-15 chłopcy
I miejsce Aleksander Łopuszyński
II miejsce Tymon Kulczyński
III miejsce Tomasz Migasiewicz
■ Kategoria 20-50 kobiety
I miejsce Monika Kupczyk
■ Kategoria 20-50 mężczyźni
I miejsce Tomasz Kulczyński
II miejsce Michał Goliński 
III miejsce Jakub Urban

■ Kategoria 51+ kobiety
I miejsce Ewa Chudy
■ Kategoria 51+ mężczyźni
I miejsce Jerzy Hamrol
II miejsce Wiesław Chudy

SNOWBOARD
■ Kategoria do lat 19 chłopcy
I miejsce Adam Szybaj
■ Kategoria 20+ kobiety
I miejsce Anna Urban

II miejsce Aleksandra Chudy
■ Kategoria 20+ mężczyźni
I miejsce Jacek Pernak
II miejsce Maciej Andrzejewski
■ Kategoria rodzinna – narty
I miejsce Tymon Kulczyński, 
Tomasz Kulczyński
II miejsce Aleksander Łopuszyński,
Jerzy Hamrol
III miejsce Adam Szybaj, 
Paweł Szybaj

RAWICZANIE 
NA STOKU
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Jak dzikie gęsi to przepeł-
niona wszelkimi możliwymi 

emocjami powieść autorstwa 
Agnieszki Olejnik. Nie spodzie-
wałam się, że aż tak bardzo 
mnie ona poruszy i skłoni 
do refleksji.

Nie jest to lekka historia do 
których przyzwyczaiła nas au-
torka. To książka, która zmusza 
do refleksji nad historią. W opo-
wieści Jak dzikie gęsi spotkamy 
ludzkie uczucia zarówno te 
wzniosłe jak miłość, wiara, 
a także chęć pomocy bliźniemu, 
ale również przekonamy się, ile 
zła potrafi skumulować się w lu-
dziach. Nienawiść do drugiego 
człowieka, donosicielstwo, chci-
wość, chęć zemsty.

Wiosną 1938 roku na Dol-
nych Łużycach zrobiło się nie-

spokojnie. Wspólna do tej pory 
koegzystencja różnych nacji 
zamieszkujących te ziemię, 
powoli staje się niemożliwa. 
Nazizm coraz bardziej wypiera 
wszystkie "inności", jak to na-
zywają. Sąsiad przestaje być 
przyjacielem, staje się wrogiem. 
Gdy nieopatrznie rzucone słowo 
może wpędzić do więzienia, 
trudno komukolwiek zaufać, 
nawet dawni przyjaciele mogą 
wbić nóż w plecy.

Pomimo, że mnóstwo w tej 
historii niepokoju, bólu to 
z wielką ciekawością czekam 
na więcej, czyli na kolejny tom 
tej historii.

Aurelia M.

ZACZYTANI... ...ZACZYTANI

AGNIESZKA OLEJNIK JAK DZIKIE GĘSI

DANUTA CHLUPOWA PODRÓŻ 
W NIECHCIANE

CHEREZIŃSKA 
ELŻBIETA
SYDONIA. 
SŁOWO SIĘ RZEKŁO

Danuta Chlupowa w swojej 
najnowszej powieści zabiera 
czytelnika w pełną historii 
i obrazów podróż. Opowiada 
o tym, jak wojenna zawierucha 
wpłynęła na życie zwykłych 
ludzi, zniszczyła im marzenia, 
nie pozwoliła ich zrealizować. 

Głównymi bohaterami Podróży 
w niechciane, lecz nie jedynymi, 
uczyniła Bogusię z Krotoszyna, 
żonę pocztowca, matkę małej 
dziewczynki i Floriana z Drogo-
myśla na Śląsku Cieszyńskim, 
pracownika Państwowego Stada 
Ogierów. Pani Danuta dotyka czu-
łych miejsc naszych emocji. Zbu-
dowała profil wydarzeń tak, że 
całkowicie zostajemy pochło-
nięci, wciągnięci w przeżycia 
bohaterów. Odczuwamy z nimi 
cierpienie, ciągłą tułaczkę, brak 
perspektyw, wielką niewiadomą 
co przyniesie dzień następny. 
Zmagania się z niezrozumiałymi 
decyzjami okupanta, głód i strach, 
który zaglądał im w oczy. Jednak 
gdzieś tliły się w nich marzenia 
i pragnienia. Walczyli o to, aby 
chociaż najmniejsza namiastka 
człowieczeństwa nie zgasła, 
ale tliła się i dawała wiarę na 
lepsze jutro.

To, co mnie zachwyca w tej 
historii, to siła ludzkiej dobroci. 
To, jak niewiele potrzeba, by 
pomóc drugiemu człowiekowi, 
a o czym coraz częściej zapomina 
się w dzisiejszych czasach. Gdyby 
nie wsparcie wielu obcych ludzi 
Bogusi, a także Florianowi, nie 
udałoby się przetrwać. Autorka 
stworzyła piękna książkę, choć 
główną rolę odgrywa tu podróż, 
gdyż akcja książki dzieje się w róż-
nych częściach kraju. Strach, lęk 

o życie najbliższych, przyjaźnie, 
komu można zaufać, wysiedlenia 
oraz miłość to dzieje się w pierw-
szym tomie. 

Jestem bardzo ciekawa dal-
szych losów bohaterów. Czy Flo-

rianowi uda się jeszcze spotkać 
z Bogusią? Czy będzie mogła 
opuścić Kraków? Czy tych dwoje 
mają szansę na miłość, gdzie sza-
leje wojna?

Aurelia M.

Po trzech latach do 
czytelników wraca El-
żbieta Cherezińska, 
z książką Sydonia. 
Słowo się rzekło. Au-
torka zasłynęła m.in. 
cyklem powieści histo-
rycznych: Odrodzone 
królestwo czy Harda.

Tytułowa Sydonia to 
autentyczna postać ży-
jąca na przełomie XVI 
i XVII wieku na Po-
morzu, która w wieku 
osiemdziesięciu lat 
wyrokiem "świętego" 
sądu zastała oskarżona 
o czary, ścięta i spa-
lona na stosie w 1620 r. 
w Szczecinie. Rzekomo 
przyczyniła się swoimi 
czarami do wymarcia 
książąt pomorskich 
z dynastii Gryfitów. 
Młoda hrabianka zako-
chała się z wzajemnością 
w młodym księciu Er-
nesta Ludwika, doszło 
do zaręczyn i obietnicy 
potajemnego ślubu — do 
którego jednak nigdy nie 
doszło. W akcie zemsty, 
rzuciła klątwę na książąt 
z Wolgast i Stettin – tak 
mówi legenda.

Sydonia była KOBIETĄ 
niepasującą do ówczes-
nych czasów. Miała bo-
wiem swoje zdanie, 
była ambitna, wie-
działa czego chce i o to 
walczyła (wątek doty-
czący walki o schedę 
z bratem). W ówczes-
nych czasach było to 
zachowanie karygodne 
i niespotykane. Poza tym 
zajmowała się uprawą 
ziół, których właściwości 
znała i używała ich. Te 
cechy i wiedza wystar-
czały wówczas, aby 
rzucić na taką osobę = 
KOBIETĘ oskarżenia 
o czary i sądzić jako cza-
rownicę.

Autorka w mi-
strzowski sposób oddaje 
istotę epoki, przedsta-
wiając żywy kontekst 
społeczny, kulturowy 
i polityczny tamtych 
czasów. Umiejętnie łączy 
fakty historyczne i fikcję. 
W ten sposób stworzyła 
porywającą narrację.

Książkę polecam 
wszystkim miłośnikom 
historii, zwłaszcza 
doby średniowiecza.

FK
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NIE KUPUJ. ADOPTUJ
Telefon do schroniska: 508 939 115          Facebook: Schronisko dla zwierząt w Rawiczu
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SPAJKI
Spajki to piesek w wieku ok. 4 

lat. Spajki to psiak o dość silnym 
charakterze. Bardzo lubi ludzi, 
lecz potrzebuje stabilności, prze-
widywalności i jasnych zasad. 
Bardzo ładnie chodzi na smyczy. 
Idealnie sprawdzi się do domu bez 
małych dzieci. Jest psiakiem do-
minującym i z większością psów 
się nie zgadza, ale uwielbia za to 
energiczne i chętne do zabawy 
suczki, z którymi może urządzać 
wyścigi i zapasy. Spajki jest wy-
kastrowany.

SABA
Saba to owczarek niemiecki 

w wieku ok. 5 lat. Sunia została 
odebrana interwencyjnie, brudna 
i bardzo zaniedbana. Na początku 
była nieufna i przestraszona. Aktu-
alnie Saba ma się coraz lepiej. Jest 
cudownym pieskiem, który pragnie 
towarzystwa człowieka, a nie cią-
głego siedzenia samotnie w kojcu. 
Bardzo łagodna i kontaktowa w sto-
sunku do ludzi i innych piesków. 
Osoba, która da nowe życie suni 
szybko przekona się, że zyskała 
najwierniejszego przyjaciela.

KREDO
Kredo to piesek w wieku ok. 2 lat. 

Został znaleziony w Masłowie gdzie 
biegał kilka dni w poszukiwaniu 
jedzenia i schronienia. Kredo jest 
małym, wesołym i pogodnym psia-
kiem. Przy pierwszym poznaniu 
delikatnie nieśmiały, ale bardzo 
łagodny i grzeczny. Pozwala brać 
się na ręce i nie protestuje. W kon-
takcie z innymi psami nie wykazuje 
agresji i unika konfliktu. Idealnie 
sprawdzi się jako towarzysz życia 
codziennego. Potrafi chodzić na 
smyczy i bardzo lubi spacery.

FRIDA
Frida to suczka w wieku ok. 1.5 

roku i jest w typie teriera niemie-
ckiego. Frida jest bardzo przyjazna 
i uwielbia towarzystwo człowieka. 
Sunia jest łagodna i bezkonflik-
towa, zarówno w stosunku do ludzi 
jak i innych zwierząt. Jest dużym 
łakomczuchem, dlatego świetnie 
się z nią pracuje w zamian za sma-
kołyki. Bardzo ładnie chodzi na 
smyczy, jest grzeczna i posłuszna. 
Idealnie sprawdzi się do domu 
jako kanapowiec do przytulania.



 � 13-27 kwietnia 
GALERIA JEDNEGO OBRAZU
Obraz prezentuje: Rafał Kruszka
Restauracja BREWICZ
Wstęp wolny

 � 21 kwietnia (piątek)
18:00 - Wystawa obrazów ikonograficz-
nych SANCTITAS/ŚWIĘTOŚĆ członków koła 
plastycznego dla dorosłych Domu Kultury 
w Rawiczu
Galeria Sala Piecowa DK w Rawiczu
Wstęp wolny

 � 25 kwietnia (wtorek)
10:00 – Konferencja WIELKOPOLSKA KON-
KURENCYJNA. MOŻLIWOŚCI ROZWOJU 
MŚP i JST

Rejestracja na www.wfr.org.pl/wydarzenia/
Multibiblioteka w Rawiczu
Wstęp wolny

 � 26 kwietnia (środa)
18:00 – Rawicki Dyskusyjny Klub Filmowy 
SILENT TWINS polsko-amerykańsko-brytyj-
ski dramat filmowy
Reżyseria: Agnieszka Smoczyńska
Prowadzenie: Sandra Bujak-Gwarda
Bilety w cenie 15 zł dostępne na stronie: 
www.bilety24.pl i w Kinie “Promień”

 � 27 kwietnia - 11 maja 
GALERIA JEDNEGO OBRAZU
Obraz prezentuje: Anna Starska
Restauracja BREWICZ
Wstęp wolny

✔INFORMUJEMY   ✔PROPONUJEMY   ✔ZAPRASZAMY


